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Nnmer pojedynezy groszy 8. 
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DZIENNIK 
POSWIECONY POLITYCE KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ 


ORAZ 


Wiadomościom Literackim, Rolniczym i Jrzemysłowym. 


1849. 


Prenumeratę przyjmują Urzędy poczto- 
we krajowe i zagraniczne, — W Krako- 
wie główna expedycya w Księgarni 
D. E. Friedleina. 
Wychodzi oprócz Niedziel i świat. 
Bióro Redakcyi przy rogu ulicy Szcze- 
pańskiej i placa Szczepańskiego N. 369 
Listy nielrankowane nie przyjmująsię. 


Kraków dnia 21 Kwietnia — Sobota. 


Kraków dnia 20 Kwietnia. 


Obok wypadków Chrzanowskich, mogących 
pociągnąć za sobą najsmutniejsze skutki agituje 
się w mieście naszćm sprawa, która, w ramach 
lekkomyślnćj gadaniny, i pod dość zabawną 
barwą, może wywołać wcale surową naukę, 
dla grających w mićj główną rolę instygato- 
rów. 

Prawdziwie gorsząca to rzecz, aby w kraju 
naszym, potrzebującym więcćj niż który inny 
jedności i zgody w obywatelskićm dzialaniu, 
miała się znajdować pewna kategorya, która 
zamiast czynem, rozumną pracą i poświęceniem 
się dowodzić swego patryotyzmu i godności 
obywatelskićj, wybrała sobie daleko łatwiejsze 
pole działania i zasługiwania się niejako opinii 
ulicy : 
potwarzy i szkalowań ; polityka jéj zmierza do 
lego, aby obryzgać błotem, zabić w opinii 
wszystko i wszystkich, którzyby kiedyś mogli 
w.diodze jaką iść zamierza opór postawić, 

Owoż koterva la, korzystając z rozlicznych 
wieści, sianych nawet przez zagraniczne dzien- 
niki, o nastąpić mającćm zajęciu Krakowa 
i Galicyi przez wojska rossyjskie, puściła w o- 
bieg tajnemi kanały, jakby w tutejszém mieście 


oto koterya ta zaprowadziła systemat. 


była pewna fakcya obywateli zamożnych, krzą- 
tająca się obecnie zbieraniem podpisów na adres 
o wkroczenie wójsk cesarsko-rossyjskich. 


Z początku wymieniano tylko parę nazwisk, 
potćm zaś każdy z takich instygatorów dorzu- 
cał nazwiska osób, które się mu podobać nie 
miały szczęścia; tym sposobem utworzyła się 
lista 62 osób, skazanych jakoby na potępienie 
i wzgardę publiczną, a może i na coś gorsze- 
go. — Każdy prawy obywatel, każdy zresztą 


"człowiek rządzący się nie śjepą namiętnością, 


lecz zdrowym , prostym rozsądkiem musi się 
oburzyć na te pokątne intrygi, szczepiące wza- 
jemną nieufność i niezgodę, i podające naród 
w pośmiewisko naszych nieprzyjaciół, którzy 
w nas nawet Poluków widzieć już nie chcą. — 
Owoż gdy. kilku z obywateli dowiedziało się 
o tém sp'saniu ich na liście, a czując się w swo- 
jóm prawie, a więcćj jeszcze czując obrazę za- 
daną ich uczciwemu sposobowi myślenia, po- 
stanowiło dochodzić sprawców potwarzy, Toz- 
siewaczy bezczelnych wieści, i zanieść w tym 
względzie skargę do Rady Miejskićj, aby tych 
panów urząd pociągnął do odpowiedzialności 
i kary prawem przepisanćj, której podlegają, 


. + . KJ 
raz, denuncyanci fałszywi o zbrodnię stanu, 


| drugi raz rozsiewacze wieści mogących zakłócić 


spokojność miasta. 

Jest to podług nas pierwsza widoczna i do- 
tykalna korzyść instytucyj krajowych liberal- 
nych; bo nikt nie ma za ubliżenie sobie opie- 
ki u władzy, która wyszla z łona obywatel- 
stwa; przeciwnie uciekać się w nieporozumie- 
niach braci z braćmi do innego sądu, zawsze 


pewien wstręt budziło w dobrze myślących. 


O ile z całej duszy cieszymy się i pochwala- 
my to otwarte, energiczne wystapienie obywa- 
teli spotwarzonych niesłusznym zarzutem zdra- 
dy kraju, o tyle zasmuca nas, że w liczbie sy- 
stematycznych potwarców i rozsiewaczy fałszy- 
wych wieści, mają się znajdować ludzie, zaj- 
mujący honorowe miejsce w tćj samćj Radzie 
Miejskićj, do którćj skarga podaną została. — 
Surowy przykład kary jest tu niezbędnym; 
tuszymy sobie, że prawo zastósowane w ścisło- 
ści potrafi sprawić to, czego wyższe uczucie 


moralnego obowiązku sprawić nie mogło. 


Na dniu 19 b.m.ir. zpowszechnym żalem zgasł 
po krótkićj chorobie p. Józef Walenty Krzyżanowski, 
Dr. Pr. były sędzia najwyższćj instancyi; poseł na 
sejm Wiódeński, a nakoniec prezes Rady Miejskiej 
w Krakowie. Śmierć pozazdrościła nam tego męża 


PIZDE OCE A R CE COEN EEEa 5 OC wę ez SA a rT ne 


GUŚLARZ. 
(Ciąg dalszy.) 

Czyliż ta odpowiedź nie przypomina poetów złotego 
wieku Hellady, albowiem być słuchanym od tysiąców na 
igrzyskach Olimpijskich więcej ważyło, niż sama nagro- 
da. W ogóle u plemion połndniowćj Slowiańszczyzny 
po prawym brzegu Dunaju, nierzadko spotykać się dają 
postacie i rysy, Ai: obyczaję i wyrażenia, które ka- 
żą wnosić że cywilizacya nang Greċyi wywierała swój 
wpływ moralny na pófdzicie plemiona osiadłe na pól. 
noc, i że duch grecki (ak A s w sposobie myślenia i 
wyobrażeniach STowian, iż dziś wyrobił się w osobny 
typ i charakier, mogący być od znawców dojrzany Eei 
gadniony. Rapso lyczno-epiczna poezya Serbów = Gwiach 
ślepych, wędrownych śpiewaków gminnych, nie jest żą- 
dném prostem naśladownictwem (lnd pierwotny nienaśla- 
duje nigdy), ale raczćj spuścizną po Grekach, którzy dali 
pierwsi przykład jak historyą przez usta ludu w naj- 
późniejsze pokolenia podawać. Nic to nie zbija tego twier. 
dzenia gdy napotykamy podobną rapsodyczno- epiczną for- 
mę w południowej Rusi, albowiem żywioł słowiański, 
nietylko w dzisiejszej Turcyi, ale nawet na wybrzeżach 
Czarnego morza, miał sposobność stykać się z duchem 
starćj Grecyi. 

Wracam wszakże do mego Guślarza ; urodził s'ę na 
pograniczu; oczy jego nigdy nieoglądały dziennego świa- 
tla. Brat jego ojca byl ślepy, brat dziada również, a 


wszyscy z nich obrali zawód gaślarski. Gdy dziad umarľ, 


wtedy Mirko, tak się mój Guślarz nazywa, był pacho» 
lęciem, a już wiele pieśni nauczył się od dziada. Resz- 
tę wychowania winien stryjowi, klóry w 56 roku bardzo 
tragicznie skończy, albowiem stracony byľ jako zabójca 
na placu publicznym. Ślepy, a Zabójca! zdawałaby się 
rzecz niepodobna, a jednak zdarzy ła się. Dla objaśnie- 
nia tej historyi potrzeba wiedzieć iż na pograniczn są 
okolice, gdzie gotowy pieniądz niestychaną jest rzadko- 
ścią. Wprawdzie w niektórych miejscach mieszkańcy 
dobrze się mają, a mianowicie W Banacie; Źródło boga- 
ctwa stanowi tam bujaość grantu. Jednakże pomimo do- 
bréj ziemi ubóstwo przemaga, gdyż wojskowe urządze- 
nie osad niedozwala rozwinąć się żadnemu przemysłowi, 
co więcćj, odejmuje wszelki sposób zarobkowania. Ža- 
den Granicarz nie może oddać syna do jakiego rzemio- 
sla bez zezwolenia zwierzchności wojskowej. Ubiór ich 
nie jest produktem miejscowyw; wszystko muszą zkąd 
inąd sprowadzać; dla tego cały zysk z roli idzie na u- 
biór, i na inne potrzeby domowe, sprzęty i narzędzia— 
lak iż z gotówki nic się nie okroi. Co zaś do okolic gó- 
rzystych, gdzie ziemia skąpo wydaje, nędza i niedosta- 
tek dochodzą do najwyższego Stopnia. Granicarz jest 
dfażnikiem całego świata: winien skarbowi, sąsiadom, 
kupcom i nie ma nawet nadziei Wścić się z dlugu. Je- 
żeli zaś urodzaje chybią , lab tćż czas wojny, natenczas 
mieszkpiźcy., takich okolic nie mają innego sposobu jak 
chwytać kij zebraczy. Dla tego, jak mówiłem, pieniądz 
należy tam do osobliwości. ‚Cóż dopiero pomysleć o ta- 


kim ślepe: ie: : e k Ae, ea 
pen, niezdolnym’ do zarobku, najbiedniejszym z 


biednych? Grosz dla niego jest wielką sumn:ą, a cwan - 
ak — to ideał — to nsiłowanie długiego życia, to 
vajbnjniejsze nadzieje ziszczone. Stryj Mirka byť takim 
nędzarzem śród nędzarzy. Gęśla była mn rolą, torba 
majątkiem. — Pewnego czasu zauważał on, iż kawaf ko- 
ca, który mu służył za płaszcz, zaczynał dziękować za 
służbę. Gwaľiem trzeba mieć nowy, a nowy kosztuje 
cwancy giera! Stryj Mirka nigdy się z tym rzadkim pta- 
kiem nie spotkat. Jeżeli ncintaf kilka krajcarów, kazał 
sobie oponki podłatać , lob naprawić kapelnsz. Gwancy- 
gier byf tedy największą summą do jakiej sięgała wyo- 
braźnia jego, chociaż bohatyrowie o których spiewał přv- 
wal w zlocie. Wszystkie skarby Cara Duszana równatv 
się z pojęciem jego o cwancygierze, którego gwałtem 
potrzebował na kupno kawałka koca. Kiedy tak prze- 
myśliwa i czuje że mu coraz gorzej dokucza wiatr i 
zimno przez fachman zaledwo trzymający się na grzbie- 
cie, wpada na pomysł składać słoninę dawaną przez 
milosieraych słuchaczy, A gdy się uzbiera Jej sporo, z” 
nieść do miasta i spieniężyć Za cwancyziera, 
( Dokończenie nastapi). 


Dla mifośników starych ksiąg. Jeden z gorliwych ę_ 
rzecz publiczną członków T, N. chcąc wesprzeć użyte- 
czne jego zamiary w wydawańin książek dla lndu wiej- 
skiego i własną ofiarą pragnąc przyjść ma w ponoc; 
w brakn gotowizny , przestał dwa wolunmina książek, 
które nie małą mają wartość dla posiadsjący ch b:bl'o- 


teki i zbiory słaroży ności krajowych. Jeden z tych 
) 3 


zbyt wcześnie, bo w 49tym roku życia przecięła za- 
wód jego ziemski, w którym śp. Józef Krzyżanow- 
ski złożył liczne dowody gorliwości swćj obywatel- 
skićj, cnót prywatnych i publicznych - Na dniu 21. 
Kwietnia odbędzie się wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz; a żałobne nabożeństwo w kościele OO. 
kapucynów dnia 26go Kwietnia  odprawionćm zo- 
stanie. 


Poznań 11 Kwietnia. (Korresp) Panie redakto- 
rze! Temi dniami interpellował deputowany nasz Li- 
siecki ministeryam o wysłanie landwery poznańskićj 
na wojnę Szlezwicką O szczegółach interpellacyi 
w samóćj Izbie pisać nie będę. 
w gazetach berlińskich oddaną; zresztą korrespondent 


Dosłownie jest ona 


twój w Berlinie najlepićj ci o nićj donieść będzie 
w stanie. Wspomnę tylko, jakie tutaj wrażenie zro- 
biła. 

Przedmiot był ważny zaiste; o ile być może 
w teraźniejszych okolicznościach wiele dla naszéj 
kwestyi obiecujący. Spełzł jednak na niczóm. Sąd 
jak zawsze zdaleka trudny. Zdaje nam się jednak, 
że szanowny deputowany nie dosyć treściwie rzecz 
eałą uchwycił. Przy interpellacyi wielką jest wadą 
rozściągłość, w kwestyach nas dotyczących najwięk- 
szą zasługą zwięzłość. Mowca nie miał tego na 
uwadze, puścił wodze wymowie. Ogólniki lubo praw- 
dziwe i krzywdy nasze przedstawiające w żywych 
kolorach i gorących słowach, mnićj tu podobno zna- 
ezenia miały, aniżeli szczegóły wyprawien ia landwery 
w Szremie i;Poznaniu towarzyszące. Skandale, jakie 

ta miejsce miały, ciskanie kamieniami na przełożo- 
nych, eskortowanie naszych landwerzystów wojskiem 
niemieckich pułków do debarkaderu drogi żelaznćj, 
nareszcie uwięzienia tychże w wielkićj liczbie, — 
wszystko to silniejsze może byłoby na zgromadzeniu 
zrobiło wrażenie niż wyliczenię naszych pokrzyw= 
dzeń i zawodów Tym- sposobem odjętąby została 
sposobność mmistrowi powiedzenia że landwera szczę- 
śliwie na miejscu stanęła, bo jedynie z przymusu na 
linii się bojowćj znajduje. Dalćj skoro wysłanie 
łandwery poznańskićj jako nieprawne w interpellacyi 
udowodnionćm być miało, niebezpiecznóm się sta- 
wało, to z natury rzeczy wypada, wzmiankowanie 
o linii demarkacyjnćj 
razie było: nieuznanie tego faktu, uważanie go za 
nieistniejący. Odpowiedź ministra potwierdza to 
mniemanie. Demarkacya posłużyła mu za odparcie 
dowodów illegalności na odrębności prowincyi pd- 


Stanowisko nasze w takim 


woluminów zawiera dwa dzieła, z tych jedno drakowa- 
ne pod tytnłem na końru nmieszczonym: 

Johannis de Turre cremata Cardinalis Scti Sixti vul- 
gariter nuncupati explanacio in psalterium finit. Cracis 
impressa. ; 

Dziefo to dokTadnie opisane w odzielnćj rozprawie 
w roku 1803 przez Zapfa napisanćj i przez wszystkich 
naszych i obcych Bibliografów znane, jest niezawodnie 
drukowane w Krakowie około 1465 roku przez Giintera 


Zejnera, jednego z pierwszych drukarzy, który okolo , 
/ ” 


468: pierwszaiw Augsbnrgu założył drukarnię. Exem- 
plarz przesłany odznacza się vie tylka najlepsze zacho. 
waniem, ale nadtożwszystkie jego początkowe Rep 
sane są zielonym i czerwonym kolorem 

W tymże samym woluminie znajdoje się rękopis na- 
następujący : , 

Psałterz tudzież wszystkie hymny z A isma S. w czasie 
nabożeństw i uroczystości kościelnych śpiewane, po łacinie 
i niemiecku, zawiera kart nie - liczbowanych: 107 czyli 
stron 244, pisany w dwóch kolumnach in folio. Na po: 
ezątku każdego psalmu i hymnu jest treść icel jego po 
niemiecku. Następnie werset po wersecie naprzód po Ťa- 
cinie a potóm po niemiecka, Wielka część liter począt- 
kowych tejże samćj ręki co i w pojrzedzającem dziele. 
Treść psalmów pisana czerwoną farbą po niemiecku bez 
skróceń. Każdy werset łaciński zaczyna cię od czerwo* 
uej litery, a niemiecki od zielonej, 

W drugim woluminie znajdują się trzy dziela, z któ- 
rych dwa pierwsze lubo Zncunabula nie zasługują na szcze* 


m_e 


NW TE 


znańskićj od Niemiec opartych  Przykrem też jest 
uczuciem, ta pierwsze urzędowe wyrzeczenie o de- 
markacyi 2 trybuny, jako o czynie dokonanym, anni- 
bilującym dawne księstwa prawa, a uprawniającym 
przeciwne tym prawom postępowanie. Odpowiedzi 
ministrowi regulamin Izby zabrania; i tak się rzecz 
cała niefortunnie, powiedzieć można, dla nas zakoń- 
czyła. 

Charakterystyczną jest Niemców tutejszych odezwa 
którą wystosowali do króla z pokorną prośbą, aby 
przyjął koronę cesarską. Że jedaość Niemiec ważną 
jest dla nich kwestyą dowodzić nie potrzeba Rząd 
pruski, już to aby bardzićj przygnębić ducha naro- 
dowego i daléj swój germanizacyi system prowadzić, 
już też przez znaną dla sąsiada deferencyą i oglę- 
dność, już nareszcie aby sobie głosów na sejmie 
frankfurtskim przysporzyć, pozwalał co do księstwa 
działać jak mu się podobało, Podobało mu się przy- 
łączyć, trochę — więcćj — jeszcze więcćj..... na wszyst- 
ko była zgoda. Wszelkie Pfuelowskie zygzaki i Sze- 
forowskie ząbki i wsąbki, subtelnością swoją i roz- 
maitością na mappie koronki Brukselskie przypomi 
nające, natychmiast przez rząd pruski za line gra- 
niczne owych jednych Niemiec ogłaszanemi były. 
Niemcy poznańscy wszystko co na własność zagra- 
bić sobie życzyli od Frankfurtu otrzymawszy, duszą 
i ciałem do niego przywiązanymi byli. Gdy ujrzeli 
w roku zeszłym że w Zgromadzeniu narodowóm 
Berlińskiem kwestya demarkacyi przez oppozycyą czyli 
lewicę podjętą została, szczególnićj też gdy przeszła 
poprawka Filipsa, rzucili się całkiem w prawą to 
to jest w rządową, ministeryalną , tak zwaną reak- 
cyjną partyę. Dziś Więc potężny zaskoczył ich am- 
baras ofiarowaniem korony cesarskićj przez deputa- 
cyą frankfurtską. Każdy widzi że odmowa królew- 
ska projektowanćj jedności niemieckićj całkiem w po- 
moc nie idzie, że Niemcy poznańscy są w smu- 
tnój alternatywie albo króla i ministeryum obrazić, 
albo względem Frankfurtu dobrodzieja swego nie- 
wdzięcznemi się okazać. Adress też jak powiadają, 
bo go nie czytałem, jest podobno arcydziełem roz- 
tropności, bezbarwności politycznój i nicości opinii. 
Zredagowany ma on być na temacie przysłowia: aby 
wilk był syty i koza cała, a tém samém ma tę wiel- 
ką niezaprzeczoną zaletę że stoi w harmonii z całą 
dzisiejszych Niemiec polityką. 

Zresztą tu u nas zupełna na horyzoncie politycz- 
nym cisza. Działalność cała deputowanym w Ber- 
linie powierzona. Z nadejściem robót wiosennych, 


gólną uwagę , za to trzecie ma szczególną wartość biblio- 


śraficzną i dotąd bardzo mało jest znane. Zaczyna się od 
pisma ; 

Omnes libri, Beati Augusti Aurelij, de doctrina Chri- 
shana Tres, praeter quartum qui tractat de modo pronun- 
ciad: sermones katholicos. 

Pierwsze to pismo zawiera nieliczbowanych kart 34. 
stron 68. W następstwie i zupełnym ciągu drakówy m 
są inne rozprawy i księgi S Angustyna, mianowicie: 

De natura summ; Boni str* 20. 

De laude et utili r. 

De vera et falsa penitencia str. 22. 
Speculum sive manuale str. 27- 

De contemp lacione Jesu Christi str. 9. 

De file et de Trinitate str. 314. 

Soliloquia (cam registro capitum) ste. 45. 
De honestate mulierum ad clericos str. 3. 
De contemptu mundi str» 5. 

De correctione et gracia str. 29. 

De simboło str, 9. 

De Christiana Disciplina str. 8. 

De cure mortuorum str. 18. 

De conflictu viciorum et virtulum str. 16. 
De predestinacione sanctorum str. 29. 

W całym tym zbiorze dziel S. Avgustyna, nie ma ani 
kart liczbowanych, ani kustoszów, miejsca wydania roku 
ani drukarza. Na każdej stronie wierszy ciągłych 40, 

Lubo J. $. Bandtkie jeszcze w roku 4824 in Irdi 
lectionum Universit: Crac. daf wiadomość o tym staroży- 


obywatele po wsiach dnie całe pracują nad pokrże* 
pieniem zwątlonych sił majątkowych, wieczory zaś 
czytaniu dzienników poświęcają. Ciekawość i ocze- 
kiwanie wypadków Europejskich jest u nas podobnis 
Jk wszędzie dzisiejszym normalnym stanem. 
Spytasz może panie redaktorze: a Liga? .. Ligi dy- 
rekcya główna z samych deputowanych złożona, jest 
na teraz w Berlinie. Dyrekcye powiatowe i obwo- 
dowe nie są tu wcale nieczynnemi, ale cóż biedna 
Liga (a mówię biedna w materyalnym to jest finan- 
sowym. względzie) może począć w tćj chwili, coby 
jéj działania odgłosu piętnowało cechą?.. Wszelkie 
początki u nas niesłychanie trudne, toż i w Lidze. 
Pierwsze kroki stawiać jéj wypada właśnie w takich 
czasach, gdzie ofiara będąca jćj siłą i podstawą jest 
prawie niepodobną. Małemi też bardzo Liga dziś 
zasobami rozrządza. Nieczynuą wszakże nie jest; 
kwoli czego jeden tu przykład przytoczę Byłem przy- 
tomny W Ligi powiatowćj Wschowskićj, 
która wielce jest interesująca już dla te: z 
że w większéj części z Nięticów jest regj 
w niéj Ligi obwodowe, gdzie na 100 członków za- 
ledwie 10 znajduje się Polaków. Otóż więc na tém 
posiedzeniu po załatwieniu bieżących kwestyi Ligo- 
wych organizacyi się dotyczących, rozbierano i roz- 
trząsano szkodliwy wpływ jaki by wywrzeć mogło 
nowe stowarzyszenie niemieckie agronomiczne, które 
włościan Polskich do siebie wciągnąć usiłuje pod 
pozorem że się wszelkiemi gruntowemi i czynszowe- 
mi stosunkami trudnić będzie. Włościanin jeden Po- 
lak zabrał głos i przedstawił pewną trudność czyn- 
szową którą ostatnie prawa na Zzromadzeniu naro- 
dowóm Berlińskiem zapadłe w wątpliwość poddały. 
Oświadczył że wątpliwość ta rozstrzgniętą być win- 
na~- że ón i inni szukać jéj rozwiązania będą, bądź 
u Izb, bądź u ministerstwa. Przeto jakkolwiek on. 
dobrze czuje, że członek Ligi Polskićj do stowarzy- 
szenia niemieckiego należeć nie "powinien, wszelako 
gdy to rzecz całą pod opiekę wziąść przyrzeka, je- 
żeli Liga od podobnego cofnie się zadania, oni (wło- 
ścianie) ofiarowanćj sposobności odrzucać nie mogą 
Po dyskussyi uradziło Zgromadzenie, aby zrobić w tóm 
celu porządne i obszerne do dyrekcyi główaćj po- 
danie, która albo sama się tą zajmie kwestyą. albo 
w odpowiedzi stosowną do osiągnięcia żądanćj de- 
cyzyi wskaże stronom drogę którą się udać mają. — 
Poczóm rozpoznawano z listy włościan podapadłych 
których Liga według szczupłych funduszów wspo- 
módz może Tu miło ulotnie słuchać było jak Niemcy 


tnym druku, nie masz onim wzmianki (prócz H. L. Wi. 
szniewskiego) w żadnóm tak zagranicznóm jak krajowem 


dziele. Nie wymienia go w kompletnćn zebraniu Morya- 
kich inkuoabufów H 


ain / Repertorium Bibliographicum ), 
nie wspomina o nim Brunet 
cher. 


Druk i PRE w tem dziele jest ten sam co i na po- 
czątku wymienionem Johannis etc. 


» Zapomniał go umieścić Jo- 


> explanatio, a luha tak 
jak = Powyższćm oznaczonego miejsca wydania niemasz, 
domyslag się godzi, że jest drukiem Krakowskim. Dotąd 
ue był nigdzie widziany za granicą, u nas w Krakowie już 
dragi znajduje się exemplarz. Jeden posiada Biblioteka 
Jagielońska, a ten drugi byť kupiony na licytaeyi ksią- 
żek poś, p. X. biskupie Zglenickim. 

Podwójnie więc dzieła te są dla miłośników narodo- 
wych starożytności ważne, raz jako liczące się do pier- 
wszych zabytków sztuki drakarskićj, drugi raz jako po- 
mniki drukarstwa Polskiego, które epokę pierwszych 
w naszym krajn druków o wiele wcześnićj niż zazwyczaj 
mniemano posuwają. Towarzystwo wypełniając zamiar 
szanownego Dawcy, oddaje dziela te do nabycia, nie wat» 
piąc bynajmniej, iż, wielu znajdzie miłośników ubiegają- 
cych się między sobą, tém więcćj, że pieniądze-ze sprze- 
daży zebrane mają być obrócone stósownie do zamiarów 
Towarzystwa na cel najwznioślejszy į najpiękniejszy, na 
krzewienie oświaty Indowcj. 

Życzący sobie nabycia tych książek, zechce się zglosić 
w tćj mierze do podpisanego sekretarza Towarzystwa, 


Termin do tego zakreśla się do dnia + Października r. by 
Kraków d. 19 Marca 184g r. Z. Kremer. 


włościanie za ratowaniem polskich obstawali.  Na- 
koniec dyrektor prezydujący zasiągnąwszy jeszcze zda: 
hia członków nad sposobami które za najstósowniejsze 
sądzą do przeciągnienia na stronę ligi opierających się 
jeszcze mieszkańców solwował posiedzenie, które z zu- 


pełną do końca obyło się przyzwoitością i powagą. 


Widzisz z tego panie redaktor:e że akcya Ligi jest 
narodową i według możności praktyczną. Zalety 
wielkości nie ma tetaż wprawdzie ale też i mieć 
Co zaś do ogólnego Ligi wpływu ude- 
rzającą jest rzeczą, jak tu i owdzie pojawiają się te= 
raz u Niemców zdrowe zdania o sprawie Polskićj 
na historyi i słuszności opartćj. Jestem właśnie 
w posiadaniu manuskryptu artykułu obszernego przez 
Niemca do gazet niemieckich podanego: o polityce 
pruskićj ze stanowiska W. księstwa Poznańskiego. 
Skoro wyjdzie (bo nie wiem który dziennik go przyj- 
mie) zaraz doniosę, tym czasem w przyszłym liście 


nie może 


wyciąg z niego przesłać postaram się, który sądzę 
nie będzie bez interesu dla czytelników »Czasu«* — 
Przyjm panie redaktorze wyraz it.d. it.d. M.M. 


Á CR M 


Wiedeh 19 Kwietnia. (Wiadomości z Włoch.) De- 
pesza telegraficzna z Tryestu 17 b. m. «Z dziennika 
il Conciliatore» „Florencya 12 Kwietnia. Wczoraj 
zaszło między fiorencką ludnością a Liworneńskiemi 
ochotnikami krwawe spotkanie. Dzisiaj pomimo u- 
lewnego deszczu lud pościnał drzewa wolności i po- 
wystawiał herby W. księcia. Rada municypalna zgro- 
madziła się i-w imieniu swego księcia objęła kie- 
runek interesów; przyzwała także do siebie mężów 
zaufania.» 

— Donoszą z Mestre 10 b. m. Oblężenie Wene- 
cyi wkrótce rozpocznie się z największą energią. Co- 
dziennie nadchodzą do obozu pod Mestre świeże ba- 
taliony tak że za 10 dni przeszło 20,000 ludzi bę- 
dzie tam skoncentrowane. Feldm. Haynau stanie 
w tutejszym pałacu. Marszałek Radetzki przybędzie 
na krótki czas dla przejrzenia przygotowań oblężni- 
czych. Około 15 b. m. nastąpi pierwszy attak na 
Malgherę, którćj załoga powiększćj części z Półlaków 
złożona, wynosi do 3000 ludzi. 

— Według doniesień z Medyolanu (5 b. m. przybył 
tam wysłany przez króla sardyńskiego jen. Dabormi- 
da. Mówią że markiz Spinola towarzyszy uu jako 
ajent dyplomatyczny. Rozmaite krążyły pogłoski o 
powodach tak spóźnionego przybycia tych pełnomo- 
cników. Głównym tego powodem zdaje się być, że 
marszałek Radetzki protestował przeciwko mianowa- 
niu pełnomocnikiem markiza Ricci. Jen Dabormida 
należy do stronnictwa umiarkowanego. (Gaz. Wied.) 

— Obiegają w Wiedniu pogłoski, że feldm. Ra- 
detzki wypowiedział zawieszenie broni z Sardynią i 
20 b. m. kroki nieprzyjacielskie nanowo rozpocznie. 
Powodem tego kroku ma być odmówienie przyjęcia 
załogi austryackićj W Allessandryi, niezapłacenie kon- 
trybucyi, ciągłe pozostawanie admirała Albini na 
morzu adryatyckićm 1 odwołanie przeznaczonego do 
prowadzenia układów, zbyt jak mówią przychylnego 
Austryi hr. Revel oraz zastąpienie gó markizem Ricci, 
stronnikiem Giobertego. (Presse.) 
(Fiadomości biczące.) Wszyscy ministrowie wy- 
chati dziś w nocy oddzielnym pociągiem kolei że- 
do Ołomuńca. We:oraj 
pogłoska, że Ban Jella- 
dólló. 

(Ostd. Post.) 


— Dzienniki niemieckie uporczywie Przy tém ob- 
stają, że poseł turecki przy tutejszym dworze został 
odwołanym i rozmaite stąd wyprowadzają wnioski 
i przypuszczenia. © ile wiemy, tyle jest, w tém 
prawdy, że poseł W, Porty Schekib Effendi rzeczy: 
wiście został odwołanym, lecz go natychmiast za- 
stąpił na téj posadzie p. Mussurus, który już pred 
Bma tygodniami wręczył J. C. Mości listy wierzy- 
(Presse.) 


je 
laznój, na wielką naradę 
późno wieczór rozeszła SIĘ $ 
czycz wyparł powstańców aż do Gó 


telne swojego monarchy. 


ERE ZE 


(Z teatru wojny). Wiadomości z Węgier tak się 
krzyżują, tak mało sąz sobą zgodne, że nie stanow- 
czego wysnuć z nich nie można. Ograniczamy się 
więc na ile można dokładnych wyciągach z dzien- 
ników wiedeńskich, z których czytelnik sam osądzi, 
jak tradnóm jest bliższe określenie obustronnego sta- 
nowiska partyj walczących. 

Gazeta Wiedeńska donosi z Pesztu 17go b. m. 
Przybycie feldm. Welden ogromny w armii cesar- 
skićj sprawiło entuzyazm; gdziekolwiek się pokazał 
przyjmowano go okrzykami 16go wieczór odbyło 
się wielkie rekognoskowanie przeciwko powstańcom. 
Lecz środek ich cofnął się zaraz przed wojskiem ee- 
sarskiem. W Peszcie i Budzie najgłębsza panowała 
spokojność — Tegoż dnia odstawiono do Pesztu pe- 
wną liczbę -zbiegów z węgierskiego obozu; według 
ich zeznań przywódzcy powstańców oświadczyli swo- 
im żołnierzom, że każdemu z nich, któryby chciał 
przejść do ces. wojska otwarta jest droga; mieli oni 
więc z tego pozwolenia korzystać wraz z wieloma 
innymi. Skutki okażą czy to podstęp mający na celu 
zwiady, czy leż inny ważniejszy powód skłonił po- 
wstańców do tego kroku. - 7 Zemunia, donoszą że 
Madjary 8 b. m. zrobili wycieczkę z Petrowaradynu 
i podpaliwszy Gospodencze wyruszyli ku Titel Jen. 
Nugent i Kniczanin ciągną przeciwko nim. Mówiono 
że Serbowie $. Tomasz odzyskali i świeżo oszańco- 
wali. 

Lloyd donosi co następuje: 7 wiarogodnego źró- 
dła miała nadejść do Pesztu wiadomość że Koszuth 
ogłosił memoryał, w którym usiłuje dotychczasowe 
postępowanie usprawiedliwić, poczem obóz węgier- 
ski opuścił. Z teatru wojny, "pisze! tenże dziennik, 
żadnych nie mamy wiadomości, ale mnóstwo po- 
głosek. Bem oczekiwany jest w obozie powstańców; 
pod Granem i Parkany wojska nasze znacznie miały 
ucierpieć. — Wojska oblegsjące IKomorno wynoszą 


do 20,000 ludzi. Twierdza ta nieustannie jest lom-. 


bardowana; 140 dział gra tam od wschodu słońca 
do późnego wieczora. Załoga Komorna ma liczyć 
14,000 ludzi. Dowiedziano się że obecnie Tórók 
objął teraz dowództwo w Komornie. Mak bowiem 
miał oświadczyć, że według jego przekonania twier- 
dza będzie musiała w 8 dniach się poddać jeźli po- 
moc nie nadejdzie. Wskutku tego odjęto mu ko- 
mendę i pod ścisłą straż oddano — Feldm Wohl- 
gemuth przybył do Neutra dla objęcia dowództwa 
nad korpusem z 3ch brygad zł żonym. 

Z listu pewnego óficera dowiadujemy się że przy 
ostatnim zwycięzkim dla wojska naszego spotkaniu 
pod Waitzen, 6 armat, 50 jeńców i jeden sztandar 
dostały się w ręce ces żołnierzy. 

Donoszą z Zemunia 12go b. M: »Smutny los jaki 
w roku zeszłym spotkał Banat, dotknął w ciągu te- 
go miesiąca Baczkie żupaństwo; Zombor, Szenta, 
ś. Tomasz, Verbas, Szivacz, Kula wpadły w ręce 
Węgrów i uległy zniszczeniu, którzy również Go- 
spodińcze, Kacsi i Wilowo obrócili w perzynę. W.Csu- 
rug gdzie pierwćj Serbowie Mocne mieli szańce, 
goszczą teraz Madjary i. grożą Tiwlowi bombardo- 
waniem 
dają na duchu. Sam Zemuń (Semlin) jest zagrożo- 
ny i mieszkańcy postanowili prosić wszystkich kon- 
sulów wielkich mocarstw, a pawet baszę Belgradu, 
aby to miasto wzięli pod opiekę. Lloyd.) 

Korrespondent dziennika Presse pisze z Pesztu 
16 b. m.: «Książe feldmarszałek opuścił nas na za 
wsze — Ban Jellaczycz objął tymczasowe dowództwo 
aż do przybycia barona Welden. Feldm. W rbna 
przeniesiony na stan spoczynku — feldm. Nugent od- 
wołany. — Wszystkie te tak ważne wiadomości krą- 
żące dziś po tutejszćj stolicy, wiele straciłyby na in- 
teresie, gdyby miała się sprawdzić wieść niepodo- 
bna do wiary, jakoby Kossuth przez Preszów Wę- 
gry opuścił Faktem jest, że Wczoraj w jednóm 
z tutejszych miejsc rozrywki, gdzie orkiestra Mo- 


Postruch tu powszechny, Serbowie upa- 


rellego liezną ściagaęła publiczność, pewien zacny 
jenerał przemówił do otaczających go osób w te 
słowa: -panowie, mogę wam udzielić autentyczną 
wiadomość że Kossuth podziękował, i żaden więcój 
Węgier nie będzię walczył przeciwko swemu Cesa- 
rzowi.« Wiadomość ta tyle wydała się nieprawdo - 
podobną, że ją przyjęto milczeniem, i dziwić się te- 
mu nie można... (O tym wypadku donosi również 
korrespondent dzien. Ost-deutsche Post.) — Powstań- 
cy pozostawiwszy silną załogę w Waitzen wyruszyli 
ku Parkanom naprzeciwko Granu. Tu napotkali po- 
zbawiony dowódzcy swego korpus Gótza, który 
właśnie połączył się z częścią korpusu Komorn ota- 
czającego i z brygadą Jabłonowskiego. Miało przyjść 
do walnćj bitwy, która zmusiła powstańców porzu- 
cić plan swój oswobodzenia Komorna. Lecz z dru- 
gićj strony powiodło się Madziarom tak zatrudnić 
feldm. Simunicza, że znaczna część ich armii zwró- 
ciwszy się na prawo ruszyła do Ipolysagh skąd jak 
się domyślają chce przez Rima Szombat, Torna i 
Koszyce zajść drogę wkraczającemu z Galicyi korpu- 
sowi feldm. Vogel, i przeszkodzić połączeniu się je- 
go z główną armią Co do przejścia Dunaju ze stro 
ny powstańców, nie ma na teraz obawy, gdyż od 
Komorna do Baji wszystkie zniszczono statki i ły- 
żwy- a pontonów i innych przyrządzeń mostowych 
Węgrzy nie mają.  Feldm. Puchner wrócił przez 
Krajowę i Orsowę z małym korpusem na austryacką 
ziemię, i stoi obecnie w Szakul wsi między Caran- 
sebes a Lugos położonćj, skąd będzie mógł według 
okoliczności albo przez Varhety i Broos, albo go- 
ścieńcem przez Lugos i Deva wyruszyć do Siedmio- 


„grodu, gdzie zapewne wspólnie z Rossyanami dzia- 


łać będzie. (Presse) 

Ost - Deutsche Post pisze: Dowiadujemy się, że 
brygada Lichtenstein świetne odwisła zwycięstwo nad 
powstańcami pod Parkanami. Ta wiadomość utwier- 
dza nas w przekonaniu, że Waitzen jest jeszcze w rę- 
ku powstańców, inaczćj bowiem nie byliby mogli 
tak daleko naprzół się posunąć. — Przy obchodzie 
pogrzebnym poległego jenerała Gótz, Górgey i Klapka 
mieli nieść końce całunu. 

Według Korrespondenta ołomnnieckiego armia 
cesarska pod Pesztem rozciąga się od Ullóeskiega 
gościńca aż do tak zwanego młyna djabelskiego, 
węgierska zaś od Foth, Neupesth aż do kolei żelaznej. 
Tu nastąpi zapewne bitwa stanowcza. Na wiado- 
mość o wkroczeniu z Galicyi feldm Vogel, Görgey 
miał zarządzić ruch odwrotny. 


Niemcy. 

Berlin 11 Kwietnia. (Posiedzenie Zćj Izby). Izbą 
przystąpiła dziś do obrad nad pojedynczemi para= 
grafami projektu do prawa o stowarzyszeniach. $ 1 
projektu ministeryalnego brzmi: "Stowarzyszenia i 
zgromadzenia do kary godnych celów dążące, albo 
do osiągnienia pozwolonych celów występnych środ= 
ków używające, są zakazane i podlegają prawnemu 
ukaraniu.» Sprawozdawca komissyi oznajmia, że 
wszystkie wydziały oświadczyły się za opuszczeniem 
tego igo paragrafu. Komissya dzieli to zdanie z u- 
wagi, że zgodne z konstytacyą związki i zgroma- 
dzenia bezwarunkowo są dozwolone i że obecne 
prawo ma jedynie na celu zapobiedz nadużyciu ich 
i możebnóm uczynić tegoż ukarania. Izba bez dy- 


‘skussyi paragraf ten odrzuca i przechodzi do para- 


grafu 2go następującćj osnowy: » Przy wszystkich 
zgromadzeniach sprawom publicznym poświęconych, 
prezydujący, przedsiebiorca, kierownik lub właści- 
ciel lokalu, gdzie się zgromadzenie odbywa, winien 
przynajmniej na 24 godzin przed rozpoczęciem zgro- 
madzenia donieść o miejscu i czasie, w którym ta- 
kowa odbyć się ma, policyjnćj władzy miejscowćj, 
która natychmiast wydaje stósowne oświadczenie. 
Zwołanie zgromadzenia niemoże mieć miejsca pod 
fałszywóm lub zbiorowóm nazwiskiem.» [Izba wię- 


kszością 168 glosów przeciw 64 przyjmuje powyż- 
szy paragraf w następującym k :ztałcie: »Przy wszyst- 
kich zgromadzeniach, poprzed: nych publicznćm lub 
powseóchośm zaproszeniem i | oświęconem roztrzą- 
saniu spraw publicznych, przed: iebiorca przynajmnićj 
w 6 godzin przed początkiera zebramia winien za- 
wiadomić miejscową władzę policyjną o miejscu i 
czasie takowego, na co rzeczona władza natychmiast 
stósowne wyda świadectwo. » 

(Komissya Niemiecka. Zamiary rządu. Komis- 
sya do rozpoznania wniosku dep, Rodbertus w spra- 
wie niemieckićj wyznaczona, odbyła wczoraj wie- 
czćr posiedzenie, na którćm wniosek ten z małemi 
zmianami przez p. Vincke proponowanemi przyjęła. 
Minister spraw zagranicznych obecnym był tej o- 
bradzie, przy którćj, jak mówią, szczególną odegrał 
rolę; zbijał on na pozór wniosek a przyznawał za- 
razem, że w obeenćj chwili niema prawie innćj dro- 
gi, jak uznać niemiecką konstytucyą. Jakoż ostatnia 
nota austryacka calkiem zmieniła położenie rzeczy; 
i niebyłoby zatćm żadnćj niekonsekwencyi, gdyby 
nasz gabinet, ulegając potędze okoliczności, politykę 
swą stósownie do nich zmienił. Dodać przytóm na- 
Jeży, że gabinet kilkakrotnie oświadczył, że przy no- 
tach swoich z 23go Stycznia i i6go Lutego b. r. 
niezmiennie obstaje. Odpowiedź naszego ministe- 
ryum na ostatnią austryacką notę z tego samego 
wychodzi stanowiska. — W pićrwszćj Izbie obiegała 
dziś pogłoska, że w nocie ministeryalnćj do Frank- 
furia świeżo posłanćj zawarte jest uznanie ze stro- 
ny rządu pruskiego konstytucyi niemieckićj. 

Frankfurt n. M. (Nota 
Smin pełnomocników niemieckich). Woezcraj Wie- 
czór pełnomocnicy państw niemieckich: Baden, Hes- 
sen-Darmstadt, Elekterstwa Heskiego, Oldenburgu, 
Meklemburgu, Holsztynu, Lauenburgu ,  Brunswiku, 
Nassau, Weimaru, Coburg-Gotha, Altenburgu, Mci- 
ningen, Anbalt-Bernburs, Dessau, Schwarzburg-Ru- 


dolfstadt, Sondershausen, Reuss, Hohenzollern, W al- 


15 Kwietnia. zbiorowa 


deck, Hamburga, Bremenu, Lübecki i Frankfurtu 
doręczyli pelnomocnikowi pruskiemu przy władzy 
centralnéj zbiorową notę, wktórćj uchwaloną przez 
Zgromadzenie narodowe konstytucyą niemiecką u- 
znają i przyjmują, wynurzając nadzieję, że i rząd 
pruski takową przyjmie, oraz zadowolenie z oświad- 
czenia króla pruskiego, iż gotów jest objąć najwyż- 
sze w Niemczech zwierzchnictwo. 


— Liczba rządów, które konstytucyą bezwarunkowo 
przyjęły i wybór króla pruskiego na niemieckiego 
cesarza za zgodny z życzeniami i położeniem ojczy- 
zny uznały, wzrosła dzisiaj do 30 przez późniejsze 
przystąpienie księstw: Schaumburg-Lippe, Lippe Det- 
mold i Homburga. Zapewniają, że pełnomocnik wii” 
tembergski dziś jeszcze złoży takie samo oświadcze- 
nie w imieniu swojego rządu W takićm położeniu 
rzeczy dłuższe opieranie się Saksonii i Hanoweru 
byłoby. polityczną niemożnością. Z Bawaryi także 
nadchodzą pomyślne wiadomości po nagłćj i wiel- 
kiej zmianie w panującym tam dotąd sposobie wi- 
dzenia: każą się one spodziewać, że i z tej strony 


wszelki opór złamanym zostanie. Tak więc sprawa 
niemiecka coraz pomyślniejszy bierze obrót. 

(Camphausen. Oswiadczenie Hanoweru, Wessen= 
berg):  Królewsko-pruski pełnomocnik przy władzy 
centralnćj p. Camphausen dziś w południe przybył 
z Berlina; poczóm zaraz miał konferencyą z preze- 
sem rady ministrów p. Gagern. Zapewne z powo- 
du ważnych oznajmień, jakich się od p Camphausen 
ze strony rządu pruskiego spodziewają, kon.issya 
trzydzietu odłożyła sprawozdanie z swoich obrad 
do przyszłćj Środy. 

W tój chwili nadeszła tu wiarogodna wiadomość 
z Hanoweru, że pełnomocnik tamtejszy, p. Bothmer, 
otrzymał od swego rządu polecenie oświadczyć przy- 
chylenie się jego bez żadnych zastrzeżeń do osta: 


o 


tnich uchwał Zgromadzenia narodowego, jako-też do 
przeniesienia godności cesarskićj na osobę króla 
pruskiego. — Były prezes austryackiego ministeryum 
baron Wessenberg przybył tu wczoraj. Dymyślają 
się, że celem jego przybycia jest pół-urzędowa mis- 
sya wspierania radą swoją arcyksięcia wielkorządz- 
cę, którego stanowisko coraz staje się trudniejszem. 
Francya. 

Paryż 16 Kwietnia. Dzienniki nadesłane z Fran- 
czi mało przyniosły wiadomości; Zgromadzenie z przy- 
czyny niedzieli nie miało posiedzenia. Podajemy te 
które w nich znajdujemy. Odnoszą się one ponaj- 
większćj części do wypadków włoskich. Zaczynamy 
od miejscowych. 

Donieśliśmy uprzednio, że w skutek interpellacyi 
p- Ledru - Rolin 0 karżającego ministeryum o nad- 
zór policyjny zgromadzeń centralnych, p. L. Faucher 
opierając się na prawe zr. 1790 odpowiedział, iż 
rząd do tego ma prawo, 

Sprawa wytoczyła się przed trybunał policyi po- 
prawczćj paryzkićj, który wydał wyrok długo wymo- 
tywowany, iż policya nie powinna się mieszać w zgro- 
Prokurator Rzplitćj apelował 
natychmiast do sądu najwyższego, przeciw temu wy- 


madlzenie elektoralne. 


rokowi. 
— Le Peuple, dziennik p Proudhon donosi, że 
W Banku ludowym założonym przez tegoż, stawił 
się sędzia pokoju i położył pieczęci na aktach i kas- 
sach tego banku. 
— Jenerał Trezel, 
ka Filipa, powrócił do Paryża z wygnania. 


były minister wojny za Ludwi- 
Odmó- 
wił on kandydatury do zgromadzenia! prawodawcze- 
go, jaką mu ofiarowali mieszkańcy Algieru. 

— Izba radna trybunału appellacyjnego wydała wy- 
rok, którym odsyła P.E Raspail za zniewagę ja- 
kićj się dopuścił na p. Denjoy7rcprezentancie, przed 
trybunał policyi popraweczej. 
siouą przed Izbę Timą na dniu 18 Kwietnia. 

Le Journal des Débats zaś 


Sprawa będzie wnie- 


zawiera następną no- 
tę: «Niżćj podpisani, sekundanci pana Point, zwa- 
żywszy: że pdn Raspail został wezwany przed sąd 
za napad jakiego się dopuścił na panu Point, który 
zniewagi swćj niemiał zamiaru poszukiwać na dro- 
dze sądowćj; że wprzód, nim prokurator generalny 
wniósł zaskarżenie ; pan Point zaprosił podpisanych 
na sekundantów w celu uzyskania satysfakcyi ho- 
norowćj, jak 


dnego (powodu żądania tćj 


SĄ uważają, że na teraz, niema ża- 


satysfakcyi. Paryż 
13g0 Kwietnia. (podpisali) Aug. Callet, reprezentant; 
Chavessieu, ditto; Fourneyron, ditto; Paullian, ditto; 
H. Levet ditto. 

—- Francuzi znajdujący się w Wenecji, przesłali 
do dyktatora Manin adres, w którym oświadczają 
że miasta nieopuszczą i że będą walczyć wspólnie 
z mieszkańcami za niepodległość Wenecji. 

— (Wiadomości z Włoch) nie zawierają nic pe- 
wnego o Genui. (go wszakże zdaje się wątpliwości 
nie ulegać, to że Genua niepoddała się 10 jak gło- 
szono, ale 11 Kwietnia. Dzienniki z Turynu nade- 
szłe, jak Natione it Suggiatore i inne organa stroni- 
ctwa umiarkowanego mówią że; jen. Avczzana pa- 
nuje w Genui postrachem, oddając na rozstrzelanie 
każdego kto nie chce bić się przeciw wojsku lub 
mówi o poddania się. 

Podług zaś organów oppozYcJi, są to żołnierze jen 
La Marmora, którzy po przedmieściach dopuszczają 
się okrucieństw, rabunku i gwałtów. Zamienili oni 

wojnę w rozbój. 


— Monitor powszechny pisze, że rząd otrzymał 
depeszę telegraficzną z 12 z Turynu a z 14 z Lyo- 
nu, donoszącą o zupełnóm poddaniu się Genui. 

— Wiadomość listowna nadeszła do dziennika 
th Patrie i przez Gazetę Tessyńską, donosi że kor- 
pus austryacki liczący od 15 de 16 tysięcy ludzi pod 
dowództwem jen. œ’ Aspre, wszedł do Toskanii. List 


W Drukarni D. E. A e a a E Pila, a a 


o którym mowa powiada, że jen. Aspre musiał wejść 
do Florencyi 10 lub 11go b. m. Dodaje nadto, że 
inny korpus austryacki wyszły z Ferrary Ggo poszedł 
na Rzym, w celu przywrócenia Papieża. Gaz. Tes- 
syńska (Szwajcarya) pisze, że w prowineyi Lunigia- 
na znajdowało się do 20,000 Austryaków gotowych 
do wkroczenia w granice toskańskie. Doniesiono 
także z Parmy do tego dziennika, że Austryacy mie- 
li wkroczyć jednocześnie do Toskanii i do państwa 
kościelnego, 

— Korrespondencya pawszechna donosi, że rząd 
francuski odebrał wiadomość, jakoby został już za- 
warty pokój w Weronie między Piemontem a Au- 
stryą. Warunki pokoju nie są jeszcze wiadome. In- 
na korrespondencya ministeryalna pisze, że rząd na 
posiedzeniu Zgromadzenia l6g0 ma uczynić ważne 
doniesienie. 

— Nowy tryumwirat rzymski zamianował mini- 
strami pp. Rusconi ministrem spraw zagranicznych; 
Berti Pichat, spraw wewnętrznych; Starbinetti, o- 
świecenia; Manzoni finansów; Luzzarini sprawiedli- 
wości; Montecchi handlu i robót publicznych. 

Dnia 2g0 o godzinie 26j z południa, 3 bataliony 
neapolitańskiego wojska (około 11,800 ludzi) z ka- 
waleryą i półbateryą artylleryi, wspierane nadto 3ma 
statkami uzbrojonemi, zaattakowały warownię Epi- 
tafio, położoną nad jeziorem, i strzeżoną przez Rzy- 
mian. Po kilku wystrzałach Neapolitańczycy cofnęli 
Wiadomość jest urzędowa, lecz szczegóły je- 
W każdym razie zdaje się że 
król chce zerwać zupełnie z rządem dzisiejszym rzym- 
skim. 

Powiadają, że wojsko republikanckie w liczbie o- 
koło 40,000 koncentruje się pod Terni; jenerał Fer- 
rari nićm dowodzi. 

— Piszą z Rzymu 3go Kwietnia, że poseł fran- 
cuski pan Mercier przybył do tógo miasta. Odbyła 
się ludowa inanifestacya na cześć Mazziniego, pod- 
czas którćj wołano: 


się. 
szcze nie wiadome. 


Niech żyje r. zeczpospolita czer- 


wona! 


Redaktor 


LUCYAN SIEMIENSKI. 


VERSENDUNG 
der fiarlsbader Mineralwässer und des 
Sprudelsalzes. 
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Die Karlsbader Heilquellen, berahmt seit Jahr. 
hunderten, als aullósendes durchdringendes Heilmit- 
tel in allen vom Unterleib herriihrenden Krankhci- 
ten, als: Leber, Darmkanal, Niereu ete. wo es ein- 
zig in seiner Art ist, indem es Krankheiten h: eilte, 
die allen andern Huilyersuc shen widerstanden, wird 
punmchr seit 4 Jahren mit dem b 
sendet. — Die Unte 
hat bewiesen: 
jahre 
erleiden, 


esten Erfolge ver- 
rvuchung bewährter Chemiker 
dass die Quellen, auch wenn sie 
lang aufbewahrt werden, keine Zersetzung 


Die Erfahrung der ausgezeichnetsten A*rzte 
Europas bestätigen die wundervollen Heilwirkun- 
gen dieser versendeten Mineralwiisser. Ferner 
beweisen ebensowohl die rasche Verbreitung als 
steigenle Zunahme derselben hinlänglich, welche 
Bereicherung die-Medicin durch das Versenden 
unserer Mineralwässer gewonnen hat. Von den 
Quellen: Sprudel, Mühlbrunn, Schloss- 
brunn etc. smd stehts, unter ärztlicher Aufsicht, 
frisch gefüllte Thon- und: Glasflaschen zu haben. 
Jeder Kiste ist eine Gebrauchsanweisung beigege- 
ben. Es empfiehlt sich hiermit zur schnellsten und 
piinktlichsten Ausfiibrung aller geneigten Auftriige 
in Mineralwasser und Sprudelsalz. 

Karlsbad im Monat April 1849. 
das Mineralwasser-Versendungs-Comptoir 
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